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WIADOMOŚCI KRAIOWE.

—  Z  W iednia d. 14. Lutego. —
Uroczystość urodzin N . Cesarza , naszego 

nayła&kawszego Pana i dobrotliwego Oyca krain, 
przypadłą w d. 12. t. in. obchodzili wierni mie­
szkańcy Stolicy , iahoteż całey Monarchii gorącem 
życzeniem i szczeremi modły o ciągłą pomyślność 
i długie życie  nayukocbańszego M onarchy, nie- 
mniey nabożeństwem i dobroczynneini uczynkami, 
a to z spokoyną i szczerą miłością , wiernością i 
i uległością. Na teatrach Stolicy przy rzęsistem 
oświeceniu i udziale liczney publiczności odśpie­
wano pieśń lu d u : y B o że  zachoway Cesarza Fran- 
ciszkaa , przyczem iawnie się okazało ow o uczu­
cie miłości poddanych, wierney przychylności i
przywiązania dzieci ku O ycu .

W  d. 1 1 .  t. m. raczył N .  Pan przyiąć łaska­
wie powinszowania z  powodu swoich urodzin, z ło ­
żon e sobie przez Deputacyią zgrom adzooegoSey- 
uiu W ęgiersk iego . Arcybiskup z  Koloczy miał 
M o w ę ,  na którą odpowiedział Monarcha z  Tronu. 

•Po skończoney uroczystości .udała się Deputacyia 
do N . Cesarzow ey i  K r ó lo w e y , dla złożenia J ey  
życzeń  z powodu urodzin w  d. 8. przypadłych.

W  d. 12. wyprawiono teyże Depulacyi ucz­

tę w  sali rycerskiey.

P o d łu g  wiadomości z  Petersburga przybył  
do tey Stolicy A rcy-X iążę  Ferdynand w pożąda- 
nem zdrowiu d. 29. Stycznia. A rcy-X iążę  wyie- 
cliał z  Memla w  d. 23 . ;  od c h w i l i , gdy wieebał 
w  kray Rossyyski w  P o ła n d z e ,  postrzegł zaraz 
dowody ow ey  dobroci i przyjaznych w z g lę d ó w ,  
z  iakiemi Cesarz Jegom ość M i k o ł a y  poczynił 
przygotowania do J eg o  przyięcia. W  Polaudze 
oczekiwali A rcy-X ięc ia :  Adjutant Jenerała Guber­
natora prowincyy morza w schodniego, Margrabie­
go  P au lu cci,  Kapitan W achulski i Baron F ie r k s , 
iako Deputowany ślachty Kurlandzkiey, którzy M n 
do B vgi tow arzyszyli , dokąd A rcy-X iążę ziechał 
w  d. 25 . w p o łu d n ie ,  i ta k ,  iak w M itawie przez 
Naczelnika pierwszego korpusu woyska, Jenerała 
Porucznika Paszkiewicza , tu przez  Jenerała Gu­
bernatora , Margrabiego P a u lu c c i , został przyięty. 
W  d. 26. wyiechał A rcy-X iążę z  Rygi w towa­
rzystwie Deputowanego ślachty Inflandzkiey Baro­
na Rennekampf.. W  L e u ze n h o f , na stacyi od W o l -

maru, zastał Arcy-Xiążę Adjutanta Cesarza J e g o - ^  
m ości,  Pułkownika Hrabiego Aprasyma , posłane- 
g o ,  aby iechał na przeciw Arcy-Xięciu aż do Po- V *  
langi , i oświadczył Mn radość, iaką sprawia Ce­
sarzowi J eg o  przybycie do Rossyi. Adjutant C e­
sarski towarzyszył Arcy-X ięciu  aż do Petersburga.
W  W o lm a rze ,  w  Dorpacie '1 Narwie koinpaniie 
stoiacych tamże pułków czyniły straże honorowe.

W  d. 28. nocował A rcy-X iążę  w Koskowie,
60 w i o r s t w  od Stolicy. Zastał tamże Jenerała Ad­
jutanta Cesarza Jegomości , Jenerała Gołowin , 
który G o  powtórnie imieniem Monarchy powitał,  
i koinpaniią Finlandzkich strzelców, na straż hono­
rową tamże przeznaczoną wysłał. C. K. nadzwyczay- 
ny P oseł  i pełnomocny Minister przy C. Rossyy- 
skiin D w o rze  Hrabia L e h z e lte m . przybył do K a ­
skowy dnia tegoż  wieczorem.

D. 29. rano o godzinie 9 wrechał Arcy-X ia- 
ż ę  \v towarzystwie Hrabiego Lebzeltern  z  Kosko- 
w y do P etersburga, gdzie przybył o  godzinie 4 
z  południa i wysiadł w pałacu z im ow ym , prze* 
znaczonym na mieszkanie dla niego i J eg o  orsza- 
.bu. Hrabia K om orow ski, Jenerał Porucznik i J e ­
nerał Adjutant, j>rzeznaczony do  boku Arcy X i ę -  
cia na czas J e g o  pobytu w P ete rsb u gu , przyymo- 
w a ł  J eg o  Królewicovysko-Arcy-Xięcią M o ść ,  któ- 
iy  zaledwie stanął w  pokoiach, g d y  sam Cesarz 
J e g o m o ś ć , pośpieszył powitać G o  z  wyrazem 
szczerey przyiaźni. W ie lk i  X ią ż ę  M ich a ł,  X ią-  
żęta Oranii, M e klen b w gski i  W irtembergski szli 
za Cesarzem. •U esarzem . •

A rcy-X iążę Ferdynand feszcze te go  samego 
dnia udał się do .C e s a rz a ,  dla wręczenia Mu listu 
N -  Cesarza J e g o  Mości Austryiackiego, poczern 
został przez samego Cesarza Mikołaia obiedwo-iu 
Ccsarzowyui przedstawiony.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Inclyie Zachodnie,
P odłu g G a z e t y : T e le g ra f  Haytycki z  d. 20. 

Listopada, P . M a ler ,  Francuzki Jenerałny Kouzof 
i  Sprawuiący interessa przy Rządzie Haytyckim ,

- miał w d. »3 . Listopada uroczyste wstępne po­
słuchanie u Prezydenta Boyera,

Prezydent O d ezw ą  swoią-, z- uwagi na teraż- 
nieysze okoliczności,  zwołał Izby H aytyckieprzed 
oznaczonym czaseta aa dzień 10. Stycznia 182&- 
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W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r ld n c ly I a .T

Ponieważ Król Jegomość życzył  sobie, aby 
tegoroczne posiedzenie obiedw óch Izb zagaiła 
Kroi: Kominissyia ; • zatem w  d. 2. Lutego p o -p o ­
łudniu o godzinie drugiey ukazali się w  tym za­
miarze w Parlamencie L ordow ie : Harrowby, West- 
moreland , Shaftesbury i Gifford.

Oto iest Mowa Królewska przez ostatniego 
przeczytana :

» Mości Panowie L ordow ie ! Odebraliśmy 
od Króla r o zk az ,  zawiadomić W P a n ó w  , że  M o ­
narcha z ubolewaniem patrzał na owo zawikłanie, 
w iakie interessa pieniężne tego hraiu popadły od 
ukończenia ostatniego posiedzenia. P ow odem  do 
tego nie były  ni wewnętrzne i zewnętrzne zda­
rzenia ; nie zarządziła takowego potrzeba udania 
się do źrzódeł pomocnych hraiu , uiteż obawa zer­
wania powszechney. spokoyności.*

»Niektóre przyczyny, iahiin to z łe  można 
przypisać, nie mogą usunąć pośrednictwa Parla- 
mentowego, i tylko okoliczność, że  poznanie cho­
r o b y ,  która takowe złe  zrządziła, może zabezpie­
czyć od ponowienia się onegoż w przyszłości. 
Tymczasem złe  to można w c z ę ś c i ,  ieźli nie sku­
tecznie u le c z y ć ,  toć przynaymniey u lż y ć ,  a Kró 
Jegomość polega na W P a n ó w  mądrości, iż W P a -  
nowie wynaydziecie stosowne środki, aby pub­
liczne i prywatne interesa przeciwko gw ałtow n e­
mu i raptownemu wahaniu się zabezpieczyć przez 
t o , że W P a n o w ie  obieg monety hraiowey na 
pewnieyszey zasadzie oprzecie.« .

»Król odbiera ciągle od swych Sprzymierzo­
nych , a szczególniey od wszystkich obcych M o ­
narchów i Państw naymocnieysze zapewnienia ich 
przyiaźnego sposobu myślenia.*

»Król Jegomość obstaie z e  swoiey strony z  
niezmordowaną stałością w usiłowaniach , aby za­
łatwić sprzeczne sobie interesa, i tak w starym , 
iak i nowym świecie doradzać pokóy i takowy u- 
trzymywać. Król Jegomość rozkazuie nam zawia­
domić W P a n ó w , iż w  skutek tey polityki użył 
szczęśliwie sw oiego pośrednictwa do zawarcia trak­
tatu między Koronami Portugalii i B razylii ,  przez- 
co stosunki od dawna zerwaney między temi Pań­
stwami przyiaźni znowu przywrócone i n iepodle­
głość Państwa Brazyliyskiego uroczyście została 
uznaną.«

»Krói Jegomość nie pomiia żadney sposob­
ności,  przywieść do skutku zasady handlu i ż e ­
glugi , które otrzymały sankcyią Parlamentu i ta­
k o w e ,  iak. dalece m ożna, przez zgodę z M ocar­
stwami obcemi zabezpieczyć.*

»Król jeg o m o ść  rozkazał przełożyć  W P a -  
nom odpis podług ..tych zasad ułożoney Konwen- 
c y i , niedawno między Jeg o  Królewską Mościa a

Królem Francy! z a w a r t y  J v; jspdobneyże Kor)'ten- 
cyi z  wolnemi miastami Anzeatyckiemi : Lubeką , 
Bremą i Hamburgiem.*

»Również Król rozkazał przełożyć W P an om  
odpis traktatu przyiaźni, handlu i żeglugi, zawar­
tego między J e g o  Królewską Mością a R ze czp o ­
spolitą Koluinbiyską , którego ratyfikacyie od zam­
knięcia ostatniego posiedzenia zostały wymienione. 
D o  wykonania niektórych stypuLacyy tego traktatu, 
będzie Król Jegomość potrzebował W aćP anów  
pomocy.*

»Król Jegomość żałuie , iż nie iest w  sta­
nie oznayinić W P an om  o ukończeniu kroków nie,- 
przyiacielskich w Indyiach ; atoli działaniom ostat­
nie/ kampanii , przez waleczność woysk Króla 
Jegomości i Kompanii W schodn io  - Indyyskiey , i 
zręczność i wytrwałość ich dow ódców  , szczęśli­
w e  skutki to w arzyszy ły , i Król Jegomość ma 
nadzieię , że  dalsze usiłowania położą tey woynie 
koniec zaszczytny i zaspokaiaiący.*

»Król Jegomość zw rócił  uwagę na rozpo­
znanie rozmaitych śr o d k ó w , zaleconych na ostat- 
niem posiedzeniu Parlamentu ku polepszeniu sta­
nu Irlandyi.*

»Z zaspokoieniem może Król Jegom ość o- 
znaymić W P a n o m , że  przemysł tey części połą­
czonego Królestwa ciągłe i powszechne czyni po­
stępy ; co szczególniey przypisać należy stanowi 
spokoyności , która szczęśliwym sposobem panuie 
w e  wszystkich prowincyiach Irlandyi.*

■ »Mości Panowie Izby N i ż s z e y ! Król J e g o ­
mość ro zk a za ł , aby rysy kosztów na rok bieżący 
b y ły  ułożone i W P an om  przełożone.*

»Takow e zostały ułożone z go rliw ośc ią ,  b y  
uniknąć wszelkiego wydatku, którego potrzeby 
kraiu niekoniecznie--wymngaią.«

»Król Jegom o-ć cieszy s ię ,  iż W P a n ó w  
może zawiadomić, że  ilość dochodów roku zesz­
łe g o  oczekiwania w  początkach onegoż miane, zu ­
pełnie usprawiedliwiła.*

»Mości Panowie Lordow ie 1 Król Jegomość 
dotknięty iest inocno szkodliwemu skutkami, iakie 
ostatnie pieniężne przesilenie miało na niektóre 
gałęzie handlu i rękodzieł połączonych Królestw.* 

»Atoli Król Jegom ość ma pewną nadzieię , 
ż e  przeiniiaiący cios, iakiego handel i rękodzieła 
w  tey chwili doznaią przy pomocy Boskiey Opa­
trzności , nie zmnieyszy wielkich źrzódeł pomoc­
nych naszego dobrego b y t u , nie zaszkodzi w z r o ­
stowi naszey N arodow ey pomyślności.*

i ■

W  Hrabstwie Derbyshire odprawiono w d. 
12. Stycznia Zgro m adzen ie ,  maiące za przedmiot 
n iew olę w osadach. Uchwałą jednomyślnie przy­
jęta , uznało Zgromadzenie systemat niewoli za



przeciwny duchowi Chrześcijaństwa , samą zaś nie­
w o lę  za uwłaczaiącą prawom ludzkości. Z g ro ­
madzenie oświadczyło swoią niechęć z  tego , że 
uchwały przez P. Kanninga w roku 1825 przeło­
żone i iednoinyślnie przyięte , zmierzające do b e z ­
pośredniego'złagodzenia i z  czasem zupełnego w y­
korzenienia tego systemntn , zostały przez W ła d z e  
osad zaniedbane , ieźli się onym nawet nie sprze­
ciwiała. Tylko  za pośrednictwem Zgromadzenia 
prawodawczego może być niewoli koniec p o ło ­
żony ; ztąd uprasza mocno Parlamentu, aby zaiął 
się dziełem reformy osad.

W  d. i 3 . Października odbyło się Zgroma­
dzenie na wyspie S. H e le n y , na którem uchwa­
lono adres do Rządu , w htóryin właściciele nie­
w olników na wyspie , ofiaruią puścić na wolność 
swoich niew olników , ieźli onym Kompaniia W s c h o ­
dnio - Indyyska przyrzecze w yn agrodzen ie ,  iahie 
sami ustanowią.

Francyia.
Zamiana Ratyfikncyi traktatu żeg lug między 

Francyia i Angliią nastąpiła w  Londynie i w Pa­
ryżu.

Szesnastoletni syn X ięc ia  Orleańskiego X ią-  
że  C hartres, z ło ży ł  na tegorocznem pierwszein 
posiedzeniu Izb przysięgę wierności iako nowy 
członek Izby Parów, resztą X iążę  ten dopie­
ro po skończonych 25  latach otrz/ma prawo g lo ­
sowania.

Kommissyia Izby Parów  upoważniła Margra­
biego Lally Tollendal aby ułożył  proiekt adresu 
do Króla iako odpowiedź na M o w ę zagaiaiącą. 
Cesarsko Austryiacki P o se ł  na D w o rze  Król. Fran- 
cuzhim Hrabia Appony , przybył do Paryża w d. 
5 . Ltttego.

Kraków.
Donoszą z Krakowa pod d. 27. Stycznia: 

W  skutek uchwały Senatu r z ą d z ą ce g o , w  celu 
ulgi dla fabrykantów sukna i właścicieli grónto- 
w ych  ustanowione są dwa głó w n e  iarinarki na 
w e łn ę ,  mianowicie pierwszy d. 16. Maia , drugi 
d. 16. Września każdego roku. Targi trwać maią 
w ciąż  dni piętnaście. P ierwszy g łów n y iarinark 
na wełnę przypadnie d. 16. Maia 1826. Dla wy­
go d y  hsndluiących postarano się o wygodny i p e w ­
ny skład, tak na w e łn ę ,  wprzód dostawioną, iah 
i na wełnę nie' sprzedaną. Atoli każdemu w ła­
ścicielowi wolno iest obrać sobie skład dla swey 
wygody. Dla ułatwienia sprzedaży ustanowił S e ­
nat przysięgłych machlerzy. Ponieważ wolne mia­
sto Kraków nie ma pogranicznych urzędów cło- 
wych , zatem nie będzie pobierane cło od iahie- 
gobąć nazwiska towarów przy wprowadzaniu, w y­
w ozie  lub przechodzić, i dla tego wełna do Kra­

kowa wprowadzana, z tegoż wywożona lub prze. 
chodząca niebędzie podpadać c łu ,  lub akcyzie.

Ros&yia.
S łyc h a ć ,  że  koronacyia N. Cesarza Rossyy- 

skiego Mikołaia i Cesarzowey Ale.\andry nastąpi 
w  M oskwie w Maiu r. b.

Traktat handlowey zawarły między Rossyią 
i Szwecyią w  roku 1 8 1 7 ,  który  na mocy artyku­
łu 16. tegoż traktatu skończyć się miał w d. i .  
Stycznia 1826, pozostaie nadal na rozkaz Cesarza 
w  swoiey mocy aż do dalszego rozstrzygnienia. 
Król Jegomość Szw edzki i Norwegski wydał ze 
strony swoiey podobny rozkaz w Szwecyi.

T urcyia.
Dostrzegacz Austryiacki pod n apisem : »Z

W iednia d. 12. Lutegoa  umieścił:
Doniesienia z Korfu z d. 23 . Stycznia za- 

wieraią co następuie:
»Stan rzeczy w Mesolundze ieszcze się nie- 

zmienił. Z  iedney strony przygotowania Ibrahima 
Baszy i Seraskiera , aby twierdzę opierającą się 
lal kilka broni W .  P orty ,  nakoniec do poddania 
się zmusić, z  drugiey strony odwaga i nieustra­
szone męstwo oblężonych , naydzielnieyszey sta­
wienia obrony, iestto wszystko , o czem donieść 
można z tey części teatru woyny, na który słusz­
nie zwrócona iest uwaga

Liczba okrętów G r e c k ic h , a w ed le  w sze l­
kiego wniosku Spezyiockich , które w pierwszych 
duiach tegoż miesiąca widział C. K. bryg woien- 
ny V e lo c e  pod Zantą; stosownie do' wiadomości 
Angielskiego rezydenta w C efa lon ii , Pułkownika 
N a p ie -, miała się w dniach ostatnich do 16 żagli 
pomnożyć.

O okoliczności, która znacznie się przyczyniła 
do opóźnienia działań Reszyd Baszy przeciwko 
M esolun dze , dowiedzieliśmy się dopiero niedaw­
no z ust Beja ValIony *) który przed kilką dnia­
mi przybył na tę wyspę dla poratowania swoiego 
zdrowia. Wspoinniony B e i , Izmael Basza nay- 
przednieyszy dowodzca pod rozkazami Seraskiera, 
wyruszył ze  swymi Albańczyhami w pierwszych 
dniach Kwietnia r. z. przeciwko Messolundze i 
w utarczkach podczas przeyścia rzeki Achelous i 
poźniey pod twierdzą samą naychlubnieyszy miał 
udział. Kiedy zaś oblężenie mimo spodziewania 
długo się o c ią g ło , i od nieiakiego czasu nie- 
wypłacono przyrzeczonego żołdu , iako g łó w n eg o  
powodu do woyny dla A lb ań czyków , Izmael Ba­

* )  S a n d a z a k  na b r z e g a c h  m o r z a  J o ń s k i e g o ,  v» s t r o n i e  
p o ł n o c n e y  J a ni ny  , w  k t ó r e g o  o b w o d z i e  l e ż y  Dc-  
p e d e l c n  , m i e y s c c  u r o d z e n i a  A l e g o  b a s z y  ; z na n y  
t a h i e  p o d  i mi e n i e m A v l o n a .
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sza , sprzykrzywszy sobie dalsze oczekiwanie, nie- 
maiąc widoków więcey zdobyczy, postanowił oto­
czyć swerni ludźmi obóz Seraskier.i, i zinnsić g o  
natychmiast do wypłacenia za ległey  płacy , do 
czeg o  także i fteszyd Basza natychmiast przyczy­
nić się musiał. Zaledwie Izmael otrzymał pienią- 
dze , gdy zaraz opuścił z  ludźmi swoieini 3  do 
Ą ooo, obóz pod Messolungą i pow rócił  do domu.

Z Morei dochodzące wiadomości, chociaż nie 
zupełnie na wiarę zasłnguią, iednak stawiaią praw­
dopodobieństwo , ż e  Rolokotroni, który w e  3  do 
4  tysięcy stał pod Cariten e, dwa razy, lecz na 
proźno zamierzał wziąć Tripolizę, gdzie  Ibrahim 
Basza tylko cokolwiek w ięcey nad 3 ooo ludzi był  
zostaw ił;  podczas drugiego uderzenia był  w nie­
bezpieczeństwie utracić życie. Jednakże dodaią, 
iż  czeka na znaczne posiłki od Argos i myśli na 
n ow o uderzyć na Tripolizę.

W r a z  z powyższein doniesieniem, po dłu- 
g ie y  przerwie odebraliśmy znowu kilka numerów, 
Kroniki w  Messolundze w ych od zącey , i to z  nie- 
dawney daty, mianowicie aż do d. 28. Grudnia 
n ow eg o  stylu. Maiąc ten ostatni numer, który za­
wiera wiadomości z  Messolungi a z"do  28. Gru­
dnia, iesteśmy zupełnie w stanie, w  Dzienniku roz­
praw i w  Konstytucyioniście z d. 29. S ty czn ia , 
iakoby z Zante odebrane, w idocznie  zaś w  Pa­
ryżu robione n o w in y ,  o szturmie do Messo- 
lungi przez  połączoną T urecko - egypskie woysko 
w  d. 27. Grudnia r. z. b ezow ocn ie  przypuszczo­
nym, a ze szczegółami opisanym, iakjjy autor ićgo  
artykułu b ył  naocznym świadkiem, —  ogłosić za 
widoczne i czyste kłamstwo, ato po d łu g  własnego 
zeznania Greków.

W spomniony numer Kroniki H ellen ów , nie- 
tylko bynaymniey nic nienainienia o tein zinyślo- 
nein zdarzeniu, le c z  zawiera raczey  użalania na 
powiększaiąćą się l iczbę nieprzyiaciół, ściesniaią- 
cych Messolungę , i donosi o wylądowaniu woysk 
Tureckich pod Krionero, których l iczbę pod spra­
wa O ficerów  Francuzkich Kronika na 4 °o o  ludzi 
podaie. W  d. 2 5 ., 26., 27. i 28. Gruduia oprócz 
niektórych wystrzałów , z  twierdzy i przez obłę- 
g a ią cy c l i , nic ważnego nie zaszło, i tyłe razy na- 
mieniony nnmer Kroniki z d .  28. Grudnia kończy 
teini słowy. Oblęgaiące nas w oysko, tak nowo 
przybyło Afrykauskie, iakoteż Azyiatyckie i Euro- 
peyskie zachowuie naywiększą spokoyność. (gery- 
o/aęoyy ax.ęot.v.)

Jak sądziemy o tyin głównym  szturmie od 
lądu w dniu 27go Grudnia, tak podobnie rozu­

mieć należy i o wielkiey bitwie inorskiey, którą, 
w ed łu g  mniemanego listu z Liworna z  d. 2 o. 
Stycznia ( w  Konstytucyioniście z  d. 1. L u te g o )  
w  d. 8. Stycznia pod Messolungą na korzyść G re­
ków  miała być stoczoną. Sam wstęp tego mnie­
manego listu z  L iw o rn a , w yrażaiący: ulbrahim 
uBasza, wściekły po klęsee woyska Reszyd Baszy 
»w d. 27. Grudnia, do którego posłał 70 0 0 ,lu- 
udzi wyboru , namówił Kapudana Baszę, Mehrne* 
uda Topal(!)  aby stoczył bitwę morską z Helle- 
»naini,« świadczy o kłamstwie całey machinacyi, 
o którey Konstytucyionista , —  zapewne w prze­
konaniu, że  iego zwyczaynym kompozycioin, bez 
szczególnego zaręczenia więcey nie uwierzą —  miał 
śmiałość twierdzić w nocie : uWiadoiność o tein 
uświetnem zw yrięztw ie pochodzi z dobrego źrzó- 
»dła i można iey dać wiarę.* Jednakże nayocze- 
wistszym dowodem fałszu całey koinpozycyi iest 
ta okoliczność, że  o zdarzeniu zasztein pod Mes- 
soluugą w  d. 8. S tyczn ia , nadeszła wiadomość 
do Liworna w d. 20. Stycznia przez okręt, który 
Zanie  w  d. 10. miał opuścić, a w K o rfu , w e 
trzynaście dni po źniey ,  d. 23 . Stycznia ieszcze 
nayinnieyszey rzeczy o tein niewiedziano !

Obawiamy się i z  naszego własnego uczucia 
wnosieiny, że  te powtarzane ostrzeżenia, to po­
nawiane wykazanie umyślnego fałszowania faktów, 
zmorduie nakoniec naszych czytelników. C oż atoli 
czynić ? Kiedy pomimo wszelkiego sprostowania, 
zwycięzhiego z b ic ia , mniemane organa dzieiów 
czasowych nieprzestaią mamić publiczność grube- 
ini kłamstwami, mamyż milczeniem naszein , cho­
ciażby takowe z pogardy p o cho dziło ,  podać nie­
bezpieczeństwu prawdę. Ninieyszy przykład za- 
sługuie na szczególnieyszą uwagę, ponieważ zdaie 
się, że bayki o wypadkach zaszłych na teatrze 
woyny w  miesiącu Grudniu, rozsiane przez praw­
dziw ego lub mniemanego korrespondenia D zien ­
ników Francuzkich, nawet u rozumnych łudzi zna­
lazły  wiarę. Coż mówić, kiedy Gazeta powszech­
na, pewnie nie w zamiarze, aby kłamliwe donie­
sienia wspierała, dodaie do artykułu Ilonstytucyio- 
nisty i Dziennika rozpraw z d. 29. Stycznia tę 
prostą uwagę : »Jah wiadomo w d. 27. Grudnia 
uderzyli Egipcyianie na Messolungę, czyli raczey 
na zamek W is i la d i ,  gdzie Mianli niebawem przed 
tą krytyczną chwilą wysadził i 5 oo ludzi , i tym 
sposobem rozstrzygnął bitwę na korzyść G reków .« 
—  Jak wiadomo ! Tak się mówi o zdarzeniu, nie- 
podlegaiącem wątpliwości ! Szturm z d. 27. Gru­
dnia iest tym sposobem dowiedzionem faktuin !!—  
A w samey nawet Messolundze niewiedziano nic 
o tern dnia następuiącego 1

Ucdakcyia Józefa B e n s y ;  D r a k  Piotra P i l i  e r a .


